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Wciął prasa przynosi nam no- 
wiadomości o prowokacjach 

litewskich Od rządów, któ.e po
trafiły finansować różna akcjt 
*«rroryatjczne O. U. N., posuwa* 
He się do wsporuaga.ua afery to- 
k jców wszystkiego można się 

Spodziewać. Ostatnio np. Litwini 
..iszczą polskie słupy graniczne.

Polityka Litwy nie jest aamc- 
ddelna- Zależy ona albo od Ro 
sjl » ' 6u od Niemiec. Ostatnio za 
targi niemiecko - litewsaie są 
ałagodztne —  więc Litwa uwa

ża, że można prowokować Polskę.
bystem ,en musi doprowadzić 

. “ Gacenia wszelkiego poczn- 
<ua v i«snego inteiesu państwo- 
wego Litwy. Litwa staje się czyn

d  p. m m u

nildejn nieobliczalnym i niepo*
h a ln y m . A  wiadomo, ie  nie- 
P°czy«drtj ch trzeba unieszkodli
wiać.

CILKA W Y  PROJEKT
W siad za poprawą w sytuacji 

gospodarczej, rozpoczęła się 
Iw jzka cen, co oczywiście po< 
'ńągną,. musiało z »  sobą duszne 
żądania pracowników, dumagają- 
«yc.i « ę  podwyżki płac.

£ takim żądaniem wystąpili 
pracown.cy bankowi, wysuwając 
wśród swoich postulatów żąda- 
®ie wprowadzenia w sankach 
"Kas Przezorności- Warto zwró
cić na to uwagę

W „Słowie" p. Ca. pisze.
„Kasa Mianowskiego* wydała 

książkę p.t. „W  zbiorowej pracy 
nad rouwojm Kultury**. Jest to- 
po nrostu zbiór przemówień p 
ministra wygłoszonych w związ
ku z jegc, urzędowaniem przy 
rożnych okazjach.

lii cjaiywa  
Kasy Marto w sM rgo

Kasa Mlanowsikego z własnej 
inicjatywy wydała oracje p. mini 
s>tra. Kaca Mianowskiego - - .  in
stytucja arcypożyteczna, której za 
daniem jest wydawanie dziel nau- 
kowry< h, i  natury rzeczy nie mo
gących mieć wielkiego powodze
nia na rynku księgarskim

Przemówienia p ministra takie 
nie będą zbyt poczytne, ale to jesz 
cze nie znaczy, aby miały charak 
ter wartości naukowych, jJitijH p. 
ministra ilością słów przypomi
na gąszcz laurowy, jeśli jednak 
zachcemy z tego wycisnąć jakąś 
konkretną, realną myśl ludzką to 
nauunit się nam porównanie ra
czej z pu-tynią Gobi

„Kw iecisty" s!yi
Oto są przykłady tych aforyz

mów;
Pulska znajduje się obecnie w laldm 

stadium sweeo rozwoju, kiedy dysku- 
uad astale.iien. ogólnopolskiego

o

i zw ększenia zańobów matenalpycń, 
musi być wszcięu na wszystkich od
cinkach.

y roszę mi teraz po ludzku od 
powiedzieć na pytanie co to wła
ściwie znaczy: „tempo życia du
chowego", albo dyskusja nad tern- 
pam’ i zasadami materialnymi 
„wszczęta na wszystkich odcin-

CORPOUE

— sja nad astaleniem ogólnopolskiej
ten postulat pracowników nu Hrogramu prac, zmierzających d< 

dwie dobra „trony 7 «m łe«t "rat wzmożeni? łempa życia durnowego 
ry im ry  *  nakładu  U b ezp ieczeń  ~  
opotteznych pracownik otrzyma 
tutaj pewien kapitał. W ter spo.

Kasy Przezorności matwiac 
"fdą dekoncentrację własności, 
stwarzając szereg jednostek sa
modzielnych gospodarczo, me u- 
^hłeżnionych od sytuacji linanso 
Wc. tego czy innego zakładu.

Równocześnie przy wprowadzę 
*"-0 Kasy Przezorności mocniej- 
44 staje się sytuacja pracowni
ca, który bęaąc wierzycielem in- 
- ' L,icji, nie może być tak łatwo 
■zwolniony A to coś znaczy. Mo- 

to nyć drog? ńo zdobycia 
pracowników współwłasno

0 s t v ^ r C Je,llTa c ,c  ^  cI» «  ak U ry

-  L n £ V w V ro1eWu: ltumt *sl*
■ Ubezpieczeń Spo

■ecznych, który w zasadzie me,
■Uć pracownikowi zaoezpieczeT'! 
atarości. p ra co w n ią  bankowi * »  
da ją  wprowadzen*a Kas. P ^ o ?  
łtoścl

. W idać n oiycncz&ouwy system 
ubezp e-i społeczny cli nie znaj 
duj, i zaufani a u ludzi na jbardziej 
zainteresowanych _  pr^ownj 
k ó w

kacu — Czego odcinkach, jakich 
oćęinkaJr 7 ’

,,R«jc{a stanu"
Ogromnie dużo m ów i p. m in i

s t e r  w swoich p rz e m ó w ie n ia c h  o 
„głębokiej", a w ni ©Których miej
scach nawet o „najgłębszej" racj; 
stanu państwa polskiego.

Oto jeden z takich ustępów o 
racji sianu Zauważcie, że nic tam 
nie oędzie powiedziane prosto. 
Każdy wyraz musi mieć najmniej 
dwa przymiotniki. Zamiast „spo
łeczeństwo"— „szerokie sfery spo 
leczne", tam gdzie kto inny powie
działby „trzeba*' mówi się o "świa 
dumości 'konieczności"; „praca" 
jest oczywiście: 1) wytężona, 2) 
konstruktywna, 3) twórcza. 4) wy 
nikaJą bezpuśrednio. Jeśli coś 
„wynika**, to oczywiście „bezpo
średnio", jeśli na odwrói coś „za

nika- to n a tu ra ln ie  „s top n iow o ". 
—  S ty l to c z ło w iek  S ty l tu  k w ie 
cisty

W :elu z nas przeżywa u net me glę- 
ooki niepokój, stwierdzić bowiem mo
żna oznaki, że św adomośc koniecz
ności nrowaazen:? przer szerokie sie- 
ry spoieczne wytężonej pracy kon
struktywne! i rwórczeu wynikającej 
bezpośrednio z gięooko przenyślcrej 
pclsk;ej racji sfan-j, jak gdyby sto
pniowe zanikała w  naszym spoltczeń 
stwie

Płycizna - n epratmySien e
O soD iście uw ażam , t e  tak ie  ak

ty po lityczn e , jak  spo lszczan ie  Ji- 
tu rg ik i c e rk iew n e j, to le row a n ie  
ak c ji p ra so w e j Z .N .P  luh zam y 
kanie U n iw e rsy te tów , są w łaśn ie  
dow odem  n K p rzem yS len ir  ra c ji 
stanu pań stw a  po lsn iego , są do
wodem  p ły tk iego , k ró tk ow zro cz
nego po jm ow an ia  naszych  pońst- 
w ow yeh  in teresów . A le  to  n ie  na-

I I !

K O M U  K I
INKELHRDSEPP

P R SVąl!N  E 
jUBJLEUftZDUJV

J ia ^ c e  k e z  t S ?

1 ZNAMIENNE WYROKI
,_ W  Poznaniu sądskazał nc 
3 miesiące wiezienie osobni-  
ka, który głośno oświadczył, 
że; — połowa naszych mini- 
strów to żydzi!

Nazwać człowieka Zy- zm, 
to rzeczywiście c.ężka obraza. 

*
interesant, który w pewnym  

paóistwowym urzęazie, podrąż 
niony iąaaniem odeń 53 za-' 
łączników -  dla zat ejesPow a • 
nia psa, zawoiul. — jakaż tu 

statystą j mężem stanu. Ale chyb.* i panuje biurokracja! otrzymał 
nikt nie zaprueczy, te w dwo.ch, w S(idzie 100 zł. grzywny. 
mowach wygłacza albo okropno ba

k i j  do za*.resr artykułu niniej
szego'

Nie minister, lecz auior
Dziś chciałbym podkreślić tylko 

objaw, kiórybym nazwał „małym 
neronizmem". Dziś mówimy nie o 
p. hw.ętosławsKim miristrze, lecz 
o p. Świętosławskinj autorze, z 
okazji jego książki łaskawie na' 
desłanej nam do oceny. Być może, 
żt p. ówięto-iawski jest wielkim

naly, ałbc jeszcze okropniejsze 
ogólniki, które mogą tylko odzwy 
czaić słuchaczy oo konkretnego 
myślenia. To duże niebezpieczeń
stwo takie wsłuchiwanie się w 
frazesy cie mające ładnej realnej 
podkładki. I oto Kasa Mianowskie 
go instytucja mająca wielkie za
dania, powołana do raalnej pracy 
zabiega o wydanie łych frazesów 
i Danalów, Czyż nie widzimy tu 
objawu podwójnego bezkrytycy- 
zm uDKasy Mianowskiego, te to 
przemówienia uwiecznia w dru
ku; 2 ) p. ministra, ie  ŝ ę na to 
zgadza.

(k
mat

K o m z in  propaguje ustrój egipski
Żydzi ncc eraj? sansto-fotśsfrcnt

Ck ktd riy  km  N u  ą usta
\ p raj!, r,;* i,, Halet na te* scrawy żydowskiej w ucnwalsch Km, zdaje się i j ć  pDwmuut koaH P ° l 
’ Fraea P,sz® JaIei Bk , prB J cji, .ęiaąw j im Pmtjku do Morza metr
kongresu ludowego. kongresu. , . . I śioanem. g», która by zajęta w Eu- rt to

n   _______  Jeśli jednaj, chodzi o to, jak wy- r0uje stanowisko kierowniczi — nie *_ ■
Przem. czen a obrażaj? sobie uraywódcy JudnT ców

ropie stanoy isko kierownicze — nie 
koniecznie dla narzutami innym pań

wy
„Warszawski Dziennik Narędo- d“ Isz? pi7VsZj° fć 1 >olak'’ nalei*|® , stwom faszyzmu, de po praatn 1U

, . sięgnąć me tyle do tego, co w u* rotwiszywaniia  ---- *_ ; — 1
wskazuje m  przemilczenie g a fa c h  rost? «  wyra_one, ile do te ^  ^

•  51VILLE

- iL j.MARCHENA V 0  *-SRENAPE 

M ALAGA ńdOTRT

MARBELIA 
Tl pO NA-~- 

L’A L1NF.A

C EU TAJ

ILn LIN CA - .....- / V
6'bkAl1lAR—

m
C ćSPaSNOL /

Mapa terenów. ;n.rłt toczą się krwawe walki o pon Malagę- Es- 
•tpona i Marbella są Jut zdobyte przez narodowców

„Atmosfera dotrą na Olimpiadzie"
sen. Petrażycki o pracy Senatu i Se mu

 . , ° nser* a 19 man« ordynsc I wyborczej
% Które zostały już przedyskuto w J ™ i r 7 v  .  '  *  n' m oyi odpowieanl do no-
w kOrmsji sejmowej. Na posltd ■'i?’ rz,d POdde ten w*,ch wy bo. u w. Najpierw mus- ) byt

ulu ora* . i  i::.. T l i  , !t0! untK rewizji. wvIe-.zon- rńyne nan*,D, . rewizji. wyleczoni różne i Ksze bolączki mora
. wn.t sen. k vc*i wyrazi pogna, ne, a przede wszystkim ukrocoru agita

Wzrusza(ąca ofiarność
naszych Czytelników

1 rał^uiy w pon!edzialek o 
strawnej doli bezrobotnego naro
dowca p. Aleksandra G. Czyle!*

nlu przer p.Inumow yn- 1  .,atwi uno bu
dżety; Pr-iydcato R  P„ Sejir*j , biiu -

„P^rażych', ktui referował 
buurei Sejmu, vypowiedz.al nrz\ tej 
spoa jbnimc uzn-eg uwag ogóinyah o 
* stemu rządów, wprewadzoni ch 
r w  nowa korstytucję

F.ate koło u wozu
JNzrt. chodzi o rolf paramenta poi- 

SKicgo- b zwyczaie polityczne przezi 
dza czy nab.orze on -um.encóu tycia.

zaysdniei sktual
nych w myśl r roicu potrzep i iwo- 
ich poglądów Tr już nie mamy dc 
czrnieda t tuist:czną ideologią, ale

go, o czym ont miiczą- 
A milczą pizede wszystkim o spra

wie żydowskiej. Nie uszł’ uwagi 
kongresu na- /e( k>,«f „demo^ratjcz.
nej opinii" w Gdańsku, ale to, co się  ________________________ _
dzieje w Po’«ce, w’ sz jególności na pocągnąć za sobą achudńir Euro tki

z realną koncepcją polityczną. Bysr

amCooisSS hlSTkiói?^! %  Narodowej — “st. Michał-

DZIĘKI KOMU 
POWSTAŁ MOKOToW?

„Kurier Czerwony” opisuje 
z powaga jak lokal jeyu redak 
cji wpływa na losy Waisza- 
wy.

Przed kilkunastu laty sto* 
łeczmacy sądzili, ze miasto 
się kończy na ul. Zgoda — bo 
tam była większość redakcyj. 
„Kurier Czerwony“ zaczął wy 
chodzić na Now ym  Swiec.e 
pod cz2-gim . Ośmielona lud- 
ność wyległa na N ow y Świat.

Potem  „Kurier“ przeniósł 
centralę swych bujd  w  A leje  
Jerozolimskie. Ludność z  
zachwytem jęta spacerować i 
zamieszkiwał w  aieiach.

Wreszcie „Kurier” usado* 
w ił się na placu Unii Lubel
skiej. By być buzej ukochane
go pisma warszawiacy rzucili 
się hurmem, budowano domy, 
caie dzielnice._ W  ten sposób 
powstał M okoiów l Jeśli dziś 

kw. lotniska kosztuje 4Ó0 
dlatego, i t  widać slam  

ląd Pałac Prasy.

KArfurHAl 
O O  W S Z y . 'T I  "E G O
Krążą, mile przez żydów  

słuchane, pogłoski, że ma usta 
pić dyrektor Funduszu Kultu-

wsi, w związku z Kwestią żydowską 
ni*, przedstawił. — widoczni* — dla 
kierowników Strounicwa Ludowego 
poważniejszego zneczenia-

jeś li się jednak weżmin pod u- . 
wagę nastroje, jakie panowały na 1 mł ^ ieIB ief* J® poważne. 
Kongresie, takie okrz -ki. ja k ' r^ a żn e  . mebezp^czeń^wo 
„precz z parchami", to nie wiele 
trzeba by postawić diagnozę: już 
niedługo przemilczanie epra* 
wy żydowskiej skończy się Tym
czasem działają potężne siły, by..

pę, — auT kierowa: jej losami bezj Ma on wielką zaletę: uazie■* 
udziału bolszewickiej Rosji. | faf zasityów tylko prawdzi-

„Czas me dodaje, z  > orze- Wij m Polakom. Rabinowiczów,
nie takiego frontu pod auspicja*

Dardzo 
dla 

Polski.

Boiszbw izm  O N .R
„Hajnt" 8tiwszy:
Przestańcie *u iym zawracać 

gloi i , Bauicki nie Jem komunistą,

t™  UL będŁJ n»edomaga), czv wiłłWa nicy nasi gorąco wzięj. dc
roia, jan, izroni ustawr>dawe/ym wy —  * ~ '
znacza kinstytmja zostanie ui-zyma 
oa, czy tel peiiinejsiona do roli przy- 
slowioweg. pia',gn kola o wozu”.

zęrost systemu parlamentarnego u za 
GŻnii rzącj < c1 cgolzmów paityjiiych 
I demagog*.^ przerost władzy wyko. 
nau'czrj pod wari. autorytet konstytu- 
cj, co aziala demoralizująco, wvtwa- 
rza samowo.ę, powoauji ozazwięk 
yqiedn 'Wdem - -poieczeóslwem.

Su Pet azycić uważa, że cm« trwa 
nia prac* naszych izb ui.Uw.ida* caych 
jas * rólki, co poweduje obniżenie 
jakości pracy, wytwarza aitti-n erę pu 
spiccht. która może aobra jest ns o- 
limp-p-iai1' me p.e w prscy parlamen- 
tarnej

Sen, Radz w.lł chce 
n  formy ordynacji

Temat t>otu -zony >rzez sen. Petre- 
życkieao. podis* atn Janusz Ranr.» ‘h. 
Prryznaję, żt czas trwan . sesji ;esi 2a 
Krótki Ale przyczyna niedomagali tkwi 
o wiele g.et ej. urdynacja wohorcza 
jest niezadowalająca, eliminuje duzą 
część spaleczenstwa od udziału w ży 
do politycznym. Konieczną jest refor- 
m« ustrwy wyborczej.

Drugi kwestia 10 stosunku rządu 10 
parlamentu. Wielu m nintrów. — no
wi set. Radziwiłł — ustosunkowuje się 
nawr* do krytyki rzeczowej z naszej 
stro*i) -a < do chęci dokuczenia im.

Mam w azenle że w stosunku rządu

. serc« 
racz apel. Od rana w poniedzia
łek -intywają ofiary dla nie
szczęśliwego kolegi.

Niżej podajemy wykaz ofiar 
złożonych dla kol. Al. C.:

Bezimiennie — 2 zł.; p. g  pacz-
tbrsn.; Krzyć — 2 zł.; robotny zl, 
paczk i , p. Staniptaw Sołowski   1
z p. 1  W. - -  50 zł.; p. Gimi.utł _  
5 z*.: p. jewbuszewski — j  xj . •
Mit — 5 zh; p J. W. _  ptt,^ m ę - 1

skie; p. J. B. — 2 zł.s bezimiennie — 
5 zł.

W imieniu p. A G Czytelnikom j 
naszym składamy z głębi serca 
płynące —  staropolskie Bóg za
płać

m
W dniu onegaajszym jeden * 

naszych Czytelników, właściciel 
niewielkiego warsztatu krawiec 
ckiego p, S. złożyf b zł na stu
dentów . narodowców, jako wyra* 
protestu przeciwko konfiskacie 
„ABC" Serdecznie dziękujemy.

Zytf-urzednih K. K. 0 .
zdefraudował ?i tys. zł.

STANISŁAWÓW, 19. 1. 2 koń
cem ub. m. w yk ry to  w S tan isła
wów skie! K. K O. nadużycia na

Nowy okręt neirec«ci
BERLIN, 19. 1 Dnia 14 b. w 

W Kilonii spuszczony został na 
wodę wielki kontrtorprdowiec nie 
miecki. Otrzymał on nazwę ,.Le- 
bere. ht Maaas**, ctlem uczczenia 
admirała niemieckiego o tym na* 
zwisku, który dnia 28 s:erpnia 
19i4 r. zginął w bHwie pod H el-! przywłaszczenia
goltrnaem.

kwotę 21 iys. zł„ których dopuścił 
się urzędnik kasy niejaki Weis- 
berg. W związku z tym przybył do 
Stanisławowa pędzla du spraw 
specjalnej wagi ze Lwowa p Wa- 
•igórski, który po praep-owadze- 
niu dochodzeń, wydał nakaz areaz 
towania b. dyrektora kasy Zio- 
hrow-skiego i b. urzędnika Weis 
berga.

P dyr. Złobrowski oskarżony 
jest o brak nadzoru, a Weighęrgo 

sobie sumy 21
lys. ił.

zakneblować usta masom, które 
pragną usłyszeć prawdę o spra
wie żydowskiej Są to właśnie te 
s*ły, które pracują nad stworze* 
n.em porozumienia demokratycz
nego. recte sanato-fołksfrontu.

F a n fć r y
Na ten temai piszt „Kurier Po* 

ranny" trium faln ie otrębując  
zwycięstwo: 1

Kon. es zarówno w nrz"mówi«nni 
ui zędującegc prezesa organizacji 
M. ta, ja, jak I w awycł, uchwałach 
podkreślił ten moment '•obitnii, o- 
świadczące, że „Stronnictwo Ludo
we dążyć bedzie do wbuóldziiłania s 
ugrupowaii-ami szezcrzi demokra
tycznymi dl zrealizon.ani? konkret. 
nych celów". •

W  świetle tego athpowiaka kon- 
gieau jauze małostkowi i krótk- • 
wzroczp; w y li ji nię auto.zj tych 
wszystkich wróżb i przew.dyf.an, kto 
rzy w istatnich tyrfodniacl Aok u- 
por.zTwle wmawiali w "pinie pu" 
bliczną, ie  zapoi 'ieuy narodzin „»za. 
rokiego porozumienia deuiuk-atyca 
nego — ujawniom w art/nułach „Ku 
ner' P Jrasinego*' —  jest bezpod
stawna

A więc idzia „front deir.oKra ■ 
tyczny", a więc z rosyjska mó
wiąc „Kiereńszczyzna". Tvlko, nie 
wiadomo co powiedzą masy, które 
„letnich" nie lubią, a wśród któ* 
rych —  wskazuje to również kon
gres ludowy — nastroje antyse- 
roickii na silne

L e w la ta n  o tiemokrscl)
O demokracji pisze równ et or, 

gan Doczciwegc, zwierzęcia Lev a- 
tana —  „Kurier Polski":

Paradoksu tego .. »n «, Kongrew 
Ludowy. Wypowiedziawszy się prze
ciw faszyzmowi i komrnizmowf, a 
za demokracją, wyciągną* on logicz
ne kons^k-enejfl z teg? stanowiska; 
wypowiedział się przeciw etatyzarji 
i biurokraty racji usrroju, a więc 
przeciw tym eleirenłom, którnr bę
dąc integralnymi zklndowemj faszyz- 
hi i komunizmu, są jednocześnie kt 
mieniem óo grobu prawdziwej de
mokraci!

Czyżby „Kurier Polski" byt 
również pronagatorem porozumie
nia demokratycznego czy też sta* 
mę zwolennikiem demokratycz, 
nych refirm społecznych?

O ś R z y m - B e r l i n
A tymczasem w Europia two

rzy się front antykomunistyczny. 
Pisze ua tan temat „Czas**: 

8'worzani© frortu europejskiego, 
z* róconego ku wschooowi, może na 
Si-apić ber stotni nwania Eurooy, 
Blizazynt je»zezo i realniejszym ce.

Fiedzialkowssi nii jest komunistą a 
PPS. w ogół nie jest komunizmem, 
ly ir  bardziej przei w« *ołpra. s ta> 
kiroi demokiatami jwlskiuii my nie 
stanieinr się komunistami. Niech p. 
B. K. bęozl* ak pewny co do ONlt, 
że nie zarazi się boistewizmem. jak 
my j^teśm y pewni.

Jeśli narodowcy wyetępujr z 
hasłem reform społecznych, to ży- 
dzf i ich agenci krzyczą „bolsze 
wizm“ . Bo tc im przeszkadza na* 
sywać narodowców <*«kcją epo
lecaną, “ (

Jasne jest. ze, w zakrrsie re
fom. sporecznych program ONR. 
jest radykalniejszy od prog-amu 
BPS. PPS. bowiem dąży v grun, 
cie rzeczy do kapita izmu pań
stwowego. a ONR. pragnie na
prawdę nowego ustroju spolecz* 
hego. Tylko, te oardnej czy 
mniej radykalne stanów.sko w 
sprawach spot ocznych nie ma nic 
wspólnego z bolszewizmem. Bol- 
szewizm w tym zakrssie jest w 
gruncie rzeczy dość konserwa
tywny. gdyż propaguje ustrój 
społeczny, jaki w Egipcie był u  
Faraonów.

Boiszewlzm -o mniejsze lub 
większe podporządkowanie się po 
lityce żyńowokiej. Z tego punktu 
widzenia boljzewizm jrozi PPSj.. 
a nie grozi zupełnie O. N R.»ow- 
com.

Małkinerów, Bałaoanóu w y
praszał grzecznie za drzwi 
Stąd wściekłość i liczne prze
ciw  nu mu kampanie „W iado 
mości Literackich”.

Rio kandydiijo na jego na
stępcę? Któżby — naturalnie 
źnienaioidionej pamięci Ja
nusz Jcdrzeiewicz.

h i l L I T t R Y i C I
. W niosek posła Bakona o  
zwolnieniu ze ttu ioy  wojsko
w ej żydów jako elementu nie 

I zdatnego i rozkładowego — 
Bardzo przypadł do smałra 
rzeszom chałatowym w wieku  
poborowym.

Rabini i pnlilykierz], zamie
rza ją  oficjalnie proles.oruti 
przeciw takiemu ,.poniżaniu 
godności iydou>skiej”.

Młodzieńcy w  myckach l  
kategorią „A “ ztipowi^dzirli, że 
im broay j^owydzierają za ta
kie „lekceważenie życia ż y 
dowskiego

M IL IC K E R
NIEDZIAŁKOWSKI

i 'odabno p, M. Niedziaikow  
ski ma odziedziczyć miliarda 
BiPieróu W reszcie i Polska  
bi dzie miaia wówczas twego  
fili ma -  milionera i 
socjalistów w  jednej osobie.

Życzym y wiele powodzenia  
F ł!’edziai;owsk\emu w  i*go 
zolu egach. Zawsze to przy jem  
niej iHasnymi irodKanu w ydc  
nać pismo. a nie jak Rarlic- 
ki, uciekać się do Notansonów  
i Muszkntenbldów,

Lwów — miasto criąt
O polskość województw wsrhodnicli

D..ia 17 stycznia b. r. odbyło się 
we Lwowie wielkie zgromaczenic 
publiczne, celem ustalenia stano-- 
w icka społeczeństwa po1,kiego 
Małopolski Wschodriej j Wołynia 
w sprawie pojityni kręgowej Na 
zebranie p-zybyło ponad 120«  Or 
sób Przemawiał prof Glęhiński, 
charakteryzując ubecną sytuację 
następnie glos zaoierali p. De- 
melówna. mgr. Rojek 1 mgi Jan

kontroli nad pochodzeniem fun
duszów, służących do wykupna 
perskich posiadłości, w ręce se* 
uarety-Uów ukraińskich, tącajr 
kontroli nad bojow.vmi organiza
cjami ukraińsiiimi, a wreszc.e do
magają się, aby rząd polski poło
żył a ta “ owczo kres propagandzie 
.ukraińskiej". r db; ł wiecej 0 u- 
Tzyma.nie polskości na ziemiach 
kresowych,

Bogdanowi s- Zehran! uchwalili1 ządy ^ y j s k ^ ^ a t r . o t y c r T - j  
Rezolucję, w której domagają się 1 luarości niskimi Zebrani p kre*

śują niebezpieczeństwo działal
ności polityków „ukraińskich", 
którzy dążą do oderwania weje. 
w,Jj*Jztw wscnoon :ch od Rzeczy- 
DostyiHtej Dolskiej, 

i Zgłoszone rezolucje , zostały 
pr?yjete przez zgrom?dzonycn z 

1 ogromnym enluzjasmem

Czy zaprenumerowałeś |ui

A B C
Kowiny Codzienne!


